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And that’s the way it always is and that’s the way

it always ends and the fire and the rose are one

and always the same scene and always the same
subject right from the beginning like in the Bible
or The Sun Also Rises which begins Robert Cohn
was middleweight boxing champion of his class
but later we lost our balls and there we go again
there we are again there’s the same old theme

and scene again with all the citizens and all

the characters all working up to it right from

the first and it looks like all they ever think of

is doing It and it doesn’t matter much with who
half the time but the other half it matters more
than anything O the sweet love fevers yes and
there’s always complications like maybe she has

no eyes for him or him no eyes for her or her no
eyes for her or him no eyes for him or something
or other stands in the way like his mother or

her father or someone like that but they go right
on trying to get it all the time like in Shakespeare
or The Waste Land or Proust remembering his Things
Past or wherever And there they all are struggling
toward each other or after each other like those
marble maidens on that Grecian Urn or on any market
street or merrygoround around and around they go



all hunting love and half the hungry time not even
knowing just what is really eating them like Robin
walking in her Nightwood streets although it isn’t
quite as simple as all that as if all she really

needed was a good fivecent cigar oh no and those
who have not hunted will not recognize the hunting
poise and then the hawks that hover where the
heart is hid and the hungry horses crying and

the stone angels and heaven and hell and Yerma
with her blind breasts under her dress and then
Christopher Columbus sailing off in search and
Rudolph Valentine and Juliet and Romeo and John
Barrymore and Anna Livia and Abie’s Irish Rose
and so Goodnight Sweet Prince all over again

with everyone and everybody laughing and crying
along wherever night and day winter and summer
spring and tomorrow like Anna Karenina lost in
the snow and the cry of hunters in a great wood
and the soldiers coming and Freud and Ulysses
always on their hungry travels after the same

hot grail like King Arthur and his nighttime knights
and everybody wondering where and how it will all
end like in the movies or in some nightmaze novel
yes as in a nightmaze Yes I said Yes I will and he
called me his Andalusian rose and I said Yes my
heart was going like mad and that’s the way Ulysses
ends as everything always ends when that hunting
cock of flesh at last cries out and has his glory
moment God and then comes tumbling down the sound
of axes in the wood and the trees falling and down
it goes the sweet cock’s sword so wilting in the

fair flesh fields away alone at last and loved

and lost and found upon a riverbank along a
riverrun right where it all began and so begins again

Lawrence Ferlinghetti, A Coney Island of the mind 29



Komedia to antylogiczny glos w sprawie pragnienia. Rejestr biologiczny, de-
konstruujacy sensy o wymowie symbolicznej, jako jedna ze stron w dysku-
sji o materii zycia, przemawia urywanym glosem bohaterdéw dramatu Bec-
ketta — odbija si¢, rzec by si¢ chcialo, czkawka M. Ow niezwykle nos$ny
komediowo singultus 1 jego wartosé, ktora wybrzmiewa w kazdorazowym
przerwaniu wypowiedzi M, wyréwnane zostaja niejako dzwickiem (w jezy-
ku polskim wyrazanym za pomocg niezwykle dlugiego, a co za tym idzie,
oszczednie uzywanego wyrazu), zaspokajajacym pragnienie przeprosin.
I czkawka, i pragnienie (zjawiska podporzadkowane procesom metabolicz-
nym, czgsto, jako ich objaw zmian chorobowych/patologii) opowiadaja za
M jego histori¢ — pisang przez pozadanie, asocjacje 1 eskapizm. Beckett mul-
tiplikujac sytuacje dramatyczna M, ktéry, jako bohater (a zarazem tematycz-
ny pretekst) fragmentu zarejestrowanej przez Becketta narracji ludzkosci,
znajduje si¢ réwniez wewnatrz sporu K1 1 K2, i zadaje pytanie o sposéb
»przepedzania” Zycia — zestawia ze soba, wyslugujac si¢ skarlonym, zre-
dukowanym do $miesznosci erystycznym schematem szkoly megarejskiej
— konfrontuje postawe afirmatywna (inaczej: postawe uczestnictwa, posta-
we reakcyjna) z ,,gra”’, ograniczajaca si¢ do obrania przez ,,gracza” syste-
mu selekcji (Wolk to od tamtego). Kazdy z bohateréw przejawia sktonno$é do
kontemplacji, do poglebionej refleksji nad istnieniem. Oparcie jednak tych
tozsamos$ciowo- 1 kulturotwérezych proceséw myslowych na opresyjno-ob-
sesyjnej zabawie w asocjacje, ktéra nie bazujac na skomplikowanych, acz
zgodnych z nauka ,,naturalna” i przejrzystych zasadach Wielkiej Gry, nie
poskutkuje ani panteistycznym ,,roztopieniem si¢” w §wiecie znaczen, ani
cho¢ chwilowa akceptacja i aktualizacja senséw.

Przymus przemawiania pod nadzorem punktowki to kolejny z czto-
néw antylogicznego kontaminowania sadow o $wiecie. Bohateréw i ich
pokawatkowane zywoty, istnienia i, przede wszystkim, styszalne (cho¢
w chorze) glosy, lustruje blask scenicznej instalacji o$wietleniowej.
Skojarzenia, przechodzace w tematy ich wypowiedzi, nie maja szansy wy-
brzmie¢, nabra¢ osobliwego tonu czy podjaé¢ kwestii na nowo po pelnej
skupienia i sensow pauzie. Wszelka koturnowos¢ i patetycznos¢ pomimo
wymuszonej przeciez sentencjonalnosci wypowiadanych kwestii wyklucza
kondensacja mocy oswietlenia i szaleficzego tempa wypowiedzi (ktore zdaja
si¢ ,,przebiegal” przez cala Epoke, obejmowac wszystkie epoki istnienia).
Swiatlo, o ktérym bohaterowie wspominajg w kontekscie $mierci, kofica to
element aporii istnienia wedlug Becketta. Zywot, pozbawiony kontempla-
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cji, ktéremu nie dane jest ,,spojrzenie ku niebu” Assunty, ktéry nie odkry-
je za Fedra wlasnego momentu podczas $witu, na stawienie czota stoicu,
skazany jest na sezon powtdrzen. W iteracyjnych schematach komunikacji
brak bowiem miejsca na afirmacje istnienia — na studia komplementarnosci
jego: poczatku, srodka i kofca. Wspomniane ,,rytualy solarne” bohaterek
Norwida 1 Enquista (pomimo ich niewatpliwie retardacyjnego charakteru)
to osrodki zycia, akcji i symbolicznego nadmiaru, przepychu w kazdym
z utwordw, stuzace ukazaniu prawidtowosci wylaniania si¢ z Natury kultury.
Sztucznie oswietlana Komedia moglaby zatem dopomnieé si¢ o nowatorskie
odwrocenie tego odwiecznego, niewzruszonego wobec nowych sezondéw
teatralnych procesu. Przedstawiona u Becketta asceza syntetycznego mi-
sterium eleuzyjskiego nie pyta jednak nawet o figury delimitacyjne narracji
istnienia. Nie pyta o Prze- czy bodaj tylko Przystuchujacego si¢.
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